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W1 AD o lira Sr i k r a so  wW

$ankt Petersburg dnia  З і  ш /о ;
Nsyi^skawiey cniHńiwaoi kawalerami: orderu ś* 

W łodzim ierza  2 ie klassy,dowódca isaey  brygady 
2gicy dyw izy i, gwardyi jenerał major Żeltuchin  
agi. O rderu  ś. A nny  5ciey. kl-my* buchalter ko­
m itetu  esonom icznego os*d w ojskow ych, sekre­
tarz  kollegiilny Sosnowski. \W ta d . Petersht)

Parnia R d ^ tn  Hebinderówna ńayłaskawiey 
m ianowana f eyleńą N ajjaśn iejszych  Cesarze- 
w ych. (Rus. I n w )

W  p re c ią g u  miesiąca kw ietnia na komorze 
portu  la ; mrogskicgo opłacono cła od tow arow
pr*yw*e»tvr t uh z  Konstantynopola i M arsylii
170,554: rtib. 90 k ; do tychże miast wyszło psze­
nicy i płótił9*zaglowego na 90,626 rubli.

Łśc*ba okrętów  w Rydze  dnia 4 cserwea; 
przybyłych 3Ś i ,  wyszłych 219.

Kurs petersburski d. 27 maja; dukat holi. now y  
11 r. 65 kop., stary  11 r . 4 o kop.—  Zmiana sre­
b ra  2 r .  76^ kop.

Nieustający dochód клттшЧвуі umorzenia dłti® 
62 asayau. - po 10?
6& b rz ę c z k ą  m onetą —  92,91 Wocea* 
5§ U kze - —. 7 6a

T  U R Ć r  A.
Stdm bńł, dnia jo  m aja. Zawziętość tu r-  

v v? tu te js z e j  stolicy (pisze gazeta beilm- 
ska) przeciw ko grekom  tak się wzmogła* iz na­
w et posłowie zagraniczni nie są, bezpieczni. Tłum 
ludu stan^i medawUo przed pałacem Hrabiego 
Strogonow a, posła rośsyyskiego, a gdy ten  n,e 
ehriał wydać mu rodziny greckiey, k tóra się schro­
niła» pospólstwo zabierało się do w ejścia  gw at 
tern. Odważny poseł stanął na ganku wraz ze 
wszystkie mi osobami nalezącemi do poselstwa, i 
przez tłum acza oświadczył ludowi, \ i  wszelki gw ałt 
poczyta za Wypowiedzenie woyny Monarsze sw e­
mu, i ie  natychm iast użyje w tey  m ierze środ­
ków stosownych do okoliczności. Stałość ta  nie 
chybiła swojego skutku. Z robiła  wraźeme na ii* 
myślę tu rk ó w , którzy w krótce żamyshi swego 
zaniechali. T a i  gazeta berliń ska , w następują­
cym num erze donosi na mocy listów, które kupcy 
greccy w W iedniu  odebrali, iż wysłani janczaro­
wie zabrali papiery ram i F ontone , pierwszem u 
t-adcy poselstwa rossyysiutgo w Stambule. Radca 
ten  miał wcześnie wynieść się z domu, gdzie wszy­
stko zburzono. W iadom ość ta  jednak potrzebu­
je potw ierdzenia.

Niedawno znowu pospólstwo tu te jsz e  zaczę­
ło się dopusczać gw ałtów  wszelkiego rodzaju. Spo- 
koynie przechodzący muszą się okupywać. K o- 
keioły greckie zrabow ano i zbubm ne. R$ąd hm-

sj znowu używać surowych środków do sasfed 
cienia osób i własności od grożącego niebezpie­
czeństwa. W  tym stanie rzeczy handeł upadł. 
Nikt nie Zaymuje się interessami swemi Każdy 
chowa się w domu, jak może. J

Podobne wypadki zdarzają się w  prowincjach, 
W  Adryanopolu  na żądanie janczarów, stracona 

niedawno 2 5 znakomitych greków mimo woli na- 
czelnego urzędnika. Tegoż losu doznał dnia 5 
b m. w tu tejszej stolicy były patryarcha C yril-  
lus9 k tó ry  prywatne życie prowadził.

Wid&ć tu burzliwe porua«enia m ilicji. O fii 
cero wie zgromad ;ają się w kawiarniach, a prości 
żołnierze porzucają swoje czynności i śpieszą di* 
koszar dla połączeńia głosu swego z  towarzysza-* 
mi. W szędzie okazuje się meukontentowanie s жій 
ku pierwszych ministrów i dworzan., Chciana 
podać W . Sułtanowi prośbę, aby kaeał stracić  
tych ludzi, których radom pospólstwo obe­
cny stan rzecźy przypisuje. W zburzenie umy-fe 
słów było wielkie; chrześcijanie mocno się lęka-f 
ІІ5 burza jednak sczęśliwie minęła.

Największe Źródła na teraźr-iieyśże wypadki 
t u r  duj prrta swoich skarbach. Ód Ш и -  
meta 11, który w  roku i 453 położył kobieo ©c«* 
ear&twu greckiemu, panowało blizko 4o  Sułtanów^ 
Gdy zaś każdy z panujących ma obowiązek na- 
pełnić śwóy skarbiec, który pe śmierci jego by-j 
Wa ®»m>kany i jest nietykalną świętością dlaje-j 
go następcy, w seraju więc znajduje się blizk* 
4 o takich skarbców, z których każdy rachując tył*  
ko po 6 m liońów złotych ryńskich, wyniesie ca-: 
ła ilość gotowizny 24d miliońów takichźe zło* 
tych. Przydawszy do tego drogie kamienie, dary 
i summy z zabranych na skarb dóbr po prywat 
tnych osobach i Baszach, skarby w seraju, od 4oó: 
lśt chowane, muszą bydź ogromne.

Ód granic tureckich, dnia  i 2 maja. Mimoza^ 
kazu rządów europejskich, przybywają codzieÓ 
z różnych stroń oficerowie do powstańców gre­
ckich, którzy wojsko swoje przyzwoicie urzą* 
dzają. Przy rów nej sile turcy mogliby zw ycię­
żyć osobistą odwigą; lecz dowódcy ich nie ufa- 
ją żołnierzom swoim, którzy często uciekają. A li  
Bassa Janiny, mimo podeszłego wieku, okazuj! 
rtiłodsieńćzy zapał. Oddawna mądrze ułożył sw o­
je plany, i dla tego ma przewagę nad nieprzy­
jacielem. W  roku przeszłyiń powiedział Sulio- 

gdy ith na swoję stronę chciał przeciągnąć?. 
„Zostańcie w służbie mójey tylko do marca ro­
ku przyszłego, a wtedy będziemy mogli przepić 
sywać prawa Sułtanowi. W aleczni Suliotowie* 
powrócicie wtenczas do gór waszych, i z nich 
przypatrywać się będziecie pogrzebowi ^państwa 
óttoraaósfciego.55 Mimo zakazu wielkorządcy An­
gielskiego ua wyspaęh dońskich , mieszkańcy ta*»



nie c z tli albo sami przybyw ają ciągle do pow stań-
gów  greckich, albo ich wspierają p ien ię d zy , 4 - 
ehmet Basza, dowodzący wojskiem  tureckiem  p rze­
ciwko A lem u , mi&ł zlecanie układać się * nim, 
le?z nic nie zrobił. Podobnież poszły ukła­
dy lamaelowi Baszy z Suhotami, k tórzy mają
5,ooo w oyska, i prow adzą uryw kow ą w oynę z 
lurkatn i. '
t Słychać, iż Alty Basza Jan iny  у odniósłszy *w je  
c ię ttw o  nad w ojskiem  turępkiem , posunął się ze 
znacznym  korpusem  do Tessalii.

Bunt ns wyspie Kandyi przeciwko turkóm , 
pochodził z takiey samey p rz y o z y r t^ f^ iie g d y ś  x 
przeciw ko Tarkwiniuszom w  Rzymie: А$ dowo­
dzący na w ysp ie , przypłacił śmiercią rozpustę 
awoję. gem stp  g ry  watpa oyea, obrażonego zkrzyw -

nitrn с І Щ  było besłem do wyrżnięcia turkó.W 
lob Гopędzen ia ' z całey wyspy •, po ozem grecy 
w szystkie warownie zajęli.

jpo odebrane у w Stambule wiadomości o po­
w stan ia  w M altanaćb i Wołosczyznie* ppnęwio- 
xio w dywanie uczyniony: już w latach 1770, 1800 
1**897 wniosek, aby wszystkich cbrześ i«an w pań­
stw ie  tnreckiem , > ' Europie, Ąsyi 1 Afryce, któ­
ry ch  rachują przeszło id  mili n ó* , w yrź lięto. 
Q parh  się tem u. okrucieństw u W . W es,yr i Mu^ 
Xty; pierwszy ^twierdził, iż krok tęn  jest p rzeci­
w n y  polityce, a drugi, tż się nie zgadza z re li-  
gsja- Obu zrzucono % urzędu.

"Niejaki Canimar Sawą, k tó ry  z powodu za­
m achu na życie swoje myślał oddalić się z Bukare- 
stu , dał dwom biskupom greckim chorągiew do 
pośw ięcenia. Jest ona koloru białego, w środku 
gna w izerunek ukrzyżowanego i krw ią zbroczone­
go  Zbawiciela, p rzy  którego stopach stoi kapłan w 
ubiorze cerkiew nym  i zdaje się wymawiać te  słowa: 
p rzys ię g n ijc ie  w  Ц krew}pokonać łychy którzy nie 
wierzei w Chrystusa. , Po poświęceniu i p rzeszy­
ł a m ,  ro ty  prsysięgi W języku greckim i serbskim, 
jB0sSOQ0 po mieście ws^omnioną chorąg iew /k tó ­
r ą  duchow ieństw o, 5 o o ' żołnierzy Sawy у i m nóz- 
tw o  ludu otaczało-

{zK ąrr. w ąręz) Tryest, d. 12 maja. Cały Pelo­
ponez pow itał d 6 kw ietnia. Dowiedziawszy się 
ą  *em tu rc y  W P*tras, zapalili d. 4 kw ietnia mia­
s to . G recy  rzucili się dc br^ni. Pow stała żwawa 
jwalka, w którey 3o tu rków  ubito, resztę zapę­
dzono ćkO tw ierdzy . PcłoW3 blizko m iasta stała się 
pastw ą płom ieni. Będący tu rcy  w miastach Mi< 
l is tra  j ^ w n a  S p a rta ) , Kelem ata i B rduni odda­
li b ron  dobrowolnie, i poddali się bez krw i prze­
lew u. Dwadzieścia pięć tysięcy spartańczyków i 
Itt&yjaotów wyszło z gó r, i podzieliwszy isię na 
dw a k o rp u sy /ru sz y li. P ierw szy korpus ciągnął 
do Istm u, drugi do M isistra. Korpusem tym  do­
g o d z i spartańczyk X iążę M auromecales, k tóry do 
tu rk ó w  w M isistra napisał, ażeby jedynego syna. 
jego wypuścili na wolność, b reń  wydali, 1 dobrze 
obchodzili się z obywatelami greckimi, za co p rzy ­
rze k ł im spokoyność, obronę, wolność w yznaw a­
n ia  retigii mahometańskiey, 1 bezpieczeństwo ma­
jątków . Gdyby zaś ważyli się okrutnie z greka­
m i postąpić , nic ich od spraw iedliw ej woyska 
greckiego zem sty zasłonić nie zdoła. Porwali się 
tu rc y  przeciwko grekom do broni w Kalauryi, 
lecz  porażonymi zostali. Idryotowie przysłali spaf- 
tanom  w ofitrze okręt ze wszelkiemi wojennemi 
potrzebam i, a dla ich wodza pałasz wartości 4 ,5oo 
piast rów . C ii Idryoci * innymi wysp przy legach 
jn ies®kańcómi uzbroili kupieckie okręty  swoje, i 
wyruszyli już przeciw  flocie tu reckiey  na Archi­
pelag. Część floty; tam tych popłynęła do brzegów.

E piru  przeciw  fldOie ttireokiey, p m ż ń a c tó n e y  Ы  
Ali 3 aszę Janiny. Obie te  floty spotkały się jtiś  
z sobą. Po k rw a w e j i zaciętey z obu s tron  bi* 
tw ie , zwyciężyli i zabrali je g r e c y , a tak  ich  
bandera pow iew a już i na okrętach  tureckich» 
Codziennie przybyw a do Peloponezu m nóztw o u - 
zbrojotiych z  wysp joóskich greków. D a tey  chwi­
li stanęło ich już w szeregach greckich przeszła  
4.000. , W  Liwadii i Salomee miała, także w y* | 
buchnąć rew o lu c ja  dnia 6 kwietnia. Basza Jan i- ! 
ny złączywszy się z sobotam i i innym i grekam i 
poraził turków . Uporczywa z cbu stron  walka 
trw ała  czas długi. Padło w  nśey pięciu Baszów, 
reszta  ratow ała się ucieczką. Basza Janiny zajął 
zaraz Pargę i P rew ezę. Uwiadomiony o powo­
dzeniu jego W . Sułtan , w ypraw ił do cięgi» po-r y 
sła z oznajm ieniem  przyw rócenia go do łaski$ w; , 
skutku czego Basza Janiny rozpoczął z sw ym  zau- , 
£ańoem W aja G rekiem  naradę. D o s t r z e g ły  W a -  
j3, iż Ali własny ty lko mając in teres na celu, o 
w spólnej zapomina sprawić, uwiad m ł c ftem gre­
ków, którzy gp na m iejscu rozszarp di. D  :>wśa- 
dujemy się tak ie , iż na x# m ajętniejsi m ieszkańcy w y­
spy Psara przy Chios, 1 innych wysp, zaw inęli *:e 
sweEfti okrętam i do Idria , i tam  połączyli się й 
łdjryotami.

Odebrano w Tryeście m anifest wydany do eu- 
ropeyskich dworcu» przez wodza wcyska spartań­
ski fi go Pstres Maurom*cały i radę messeńską w  
Kulamata. M anifest ,te n  datow any: Z  uboiu spar­
tańskiego dnia  6 kwietnia n. з. 182,1. t

Listy z Odessy donoszą, że jesc^e i zaraza 
morowa grassowau zaczęła w Stam bule, i w  Tur* 
cyi południowej.

W ytuchnęła  także rewoluoya i na wyspie Cy- 
prus. powstańcom greckim w M orę i. jest aa po­
mocy dwóch biegł* ch inżym ćrów  -frsn." uzkich. L i- 
sty  z Korfu donoszą, i i  wielu anglików t  zapałem 
stanęb w szeregach greckich. P«>Lwierd po*
łączeńe A rnautów  a G rekam t B.^sza M re i u -  
trac ił irzez to wi^le woyska. Owo zgoła c l- woy- 
sko ti/reckie. składające się nie z rodow itych tu r ­
ków , przechodzi na stronę pbwataóeów.

ló r fu , dnia  21 kwietnia. Codziennie przyby­
w a j  rozm aici cudzoziemscy o ficerow ie , k tó rzy  
do woyska greckiego wchodzą. W  woysku ti$- 
rerkiem  taka panuje ucieczka, i i  oficerow ie 1 ba­
szowie zupełną w  niern ufność stracili. Ba.? Z a Janiny 
mijąo u siebie 60,000 karabinów, posłał je grekom .

Od brzegów m orza czarnego, dnia  18 m aja. 
Od trzech  tygodni nie przybyw ają już do O des­
sy okręty  ze Stambułu, a dla tego nic nie w iem y 
o tam ecznych wypadkach. .D n ia  dopiero 16 b. 
m. przybyło 8 okrętów, k tó re  dnia i 4 w ypłynę­
ły  ze Śtam bułu. O kryty te  przyw iozły wiado­
mość, iż, pomimo csłey usżlności rządu, po lic ja  
w strzym ać nie może ludu oeb w yrządzania gw ał­
tów  mieszkańcom greckim. Ścinają ciągle tych, 
k tó rzy  będąc uwiadomieni o w ybuchnąć m aiąćey 
rew o lu c ji nie’ uwiadomili rządu. Zburzono zno­
w u 3 7 greckich kościołów.

Z e  Sini m y ,  dnia  1 m aja. N ie ty tko  w  E uro ­
pie powstają przeciwko turkom . W  m ałey Azy i 
(dawnych osadach greckich) wybuebnęła już r e ­
w olucja  , a zdaje się mieć związek % rew o lu c ją  
na wyspach Archipelagu. W  Sm irnie dw a razy  
już nastąpiło powstanie, i zachodziły krw aw e «• 
tarczki na ulicach tego m iasta.

W  $, о с й y .
(z Gaz. W arsz.) Neapol dnia  16 maja* Na 

jffjązd Monarehy naszego do tuteyezey ztolioy,



jffyftawfofio Йѵгів bramy Eryumfalfle niedaleko Сл- 
po M  C hino , tam  właśnie, gdzie d. 2 lipca r . z. 
stało  zbuntow ane woyżfco. Rząd stara się wszeł- 
bierni spofbbami śledzić W ęglarzy , Często wi­
dzieć ich można jadących na osłach i publicznie 
chłostanych. Słychać, iż Xiążę Caąosa, jeneralny 
dy rek to r policyi,, układa projekt zapobieżenia na-, 
dal taynym  tow arzystw om . Coraz więoey u rz ę ­
dników trac i swoje mieysca. Losu tego doznał 
m iędzy innymi P . Troasi, prokurator królewski 
p rzy  sądzie kassacyynym, k tóry  napisał resk ryp t 
m inisteryalny z dnia 2З stycznia t ,  b. do bisku­
pów. P o  w^yściu woyska austryaektego, spokoy- 
oość publiczna-.me była nigdzie znacznie naruszo­
ną. W szędz ie  przyjęto z uległością oddziały tego 
w oyska. posłane na w ytępienie to&boyn.ków. O d­
dział pod dowództwem  jenerała ViUatat przezna. 
czony dofĄ pulii, znaydował się podług ostatnich 

у  Wiadomości w F oggia , a drugi pod sprawą jenerała 
Geppert, po&łmy do Kalabryi, b ) ł  w Potenza.

U rządzenie królewskie z d. 12 b. m stanowi 
surow e b r y ,  'naw et śm ierci w pew nyoh.przypad- 
kacb$ na przekonanie o należenie do taynych to ­
w arzy stw , na chowanie w domu znaków, pism i 
jtiążek sekfcarskicb, na ty  oh, którzyby je prze- 
dawali lub rozdaw ali , п<н u'«rz\mu]ą n c h  kluby 
eektarskie, na  niedonosząc^ch z jći rzohności o 
w iadom ych członkach tayhych tow arzystw » na 
zniew aża tących w iarę l,uh św ięte przedm ioty do 
a iey  n a le ż ą c e , a w reszcie na ośmielających się 
p rzeryw ać  nabożeństwo. *

X ią ię  Canosa 9 jenerałny dyrek tor „policyi, 
w ydał wfczoray obwieść ze me do ziomków swoich. 
“W y ra ż a  w  mem: Nayui< ochaósi ziom kowa!

znowu w pośród was, zasczycony łaską do­
bro tliw ego  naszego K róla i О у ca. Kazał mi p rze ­
w odniczyć w  m inisteryum , od którego pubiścene 
i  p ryw atne  bezpieczeństw o zależy. ZosUjąe za­
w sze albo osobiście albo sercem wpośród was., wL 
działem  i  słyszałem z boleścią, ile razy 1 jakim 
sposobem traciliście to  bezp ęczem tw o od reku  
1799 м  do zeszłego miesiąca. D obrzy ziomko­
w ie m o i b o  takim i jesteśc ie , p rsez  was* 
sposób m yślenia i natu ralny  wpływ klimatu, p rzy - 
,pomniyoie sobie rozm aite klęski, których tak czę­
sto piękny nasz kray  doznał. Ileż m ajętnych o - 
byw ateli zabijano i oszukano. Ileż to  młodzieży, 
uwiedziono? W ielez to ludzi, k tórych  demagogi 
zaślepił,, przywiedzniiio do zguby? Poznano się, 
lecz рі,л wypuiozoney strzał* nie można było co- 
-faąć. dobrotliwy uczynił nas nayb igatszymi 
i naysonęslHesrytni m iesikatioam i we W łoszech. 
N:3ccein cy sekt Z*kązanvcb, zwanych raz jako­
binami, drogi r a i  liberalistam i, a trzeci raz w ę­
glarzam i, lecz mnieysza o ich nazwisko, do jedne­
go celu dążący, zamsze niesp A oym  1 zgubni, po­
grążyli was w niesczęście. Bóg dał nam pra­
wego Króla, syna i naśladowcę Karola III, Mo- 
tiarchę z rodziny H enryka I V , wnuka i syna L u ­
dw ika świętego, K róla, którego zbrodniarze ci dwa 
raz y  w am , to  jest, w roku 1*799 i 1806 w ydarli, 
a  W roku 1820 użyli wszelkich sposobów do 
jego upodlenia. Czyliź po ty lu  krzyw oprzysięz- 
tw aoh, uczynili was scsęśliwymi, jak obiecywali? 
Czyliź w  ciągu 8 upłynionych miesięcy byliście 
Wolnymi? Czyliź osobiste bezpieczeństwo wasze 
szanowane? Czyliź własności waszey nie zgw ał­
cono? Sami osądźcie. .Patrzeliście na wszystko i 
staliście się ofiarą. .Jakiż był z y sk , k tó ry  wam 
cwodziciele chełpliwie pr6yrzekali?Zam iast jednego 
praw ego M onarchy, mieliście 96 despoto w* a jesdze

bid tylko ci Wał ciemiężyli. O ligarchie e tgo rzai^  
ców dokuczała nawe$ tak  zwanemu parlam ento­
wi, wzbudzała postrach* i * mó wnicy r  z-)-śc.era- 
ła gw ałt do ęzłonkó'^ parlam entu, k tó rzy  li 
postępować lagodoiey, a ż e l i  wtaroł m stwo pra­
w dziwie tuerofcsędney sekty wyciągała. Po t  lu 
zuchw ałych groźbach, k tó re  zdawały się ebe ć ’ 
połknąć Europę, b k ie  ta  hord 1- b szła s ę « 
dem godaeg-o sh w y  i dobroczynnego w<> e<a: 
sprzymierzonego: ta, mówię, horif*. któr tv lu K  ó~ 
lów do woyny w yżyw ała , a n e  m ib  o«;oego.
sprzym ierzeńcy  prócz papieru i « іи  Du-»
sza moja czuje się uc śnioną taką zniewagą, tafr 
bezprzykładną podłość ą, t*ki .. wstydem , k tó rą  
będą wprawdzie zapisane w d tie jacu , a k tó ry n t 
jednak późna potomność n it da w iary Zacni mol 
ziomkowie, przyjaciele i tow arzysze o*ę. ! O łe ł  
móy nie może wam bydź роаеуггапут, Śm iałą 
powiem, iź ci sami sektorze, k tó rzy  r».ę c ęsto 
i wielorako spotwarzali, nie mogą odmówić za-i 
sluź-uiey pochwały stałem u i beem ieressow nem u' 
mojemu sposobowi m yślen ia , z  jakim g diw ośó 
w urzędowaniu przekładam  nad wszelki zasczytr 
i pryw atną korź>śó. Słuóhayoie więc tego, któ-i 
regó oaylepszy wass M onarcha przeznaczył d ą  
czuwania c*d spokoynośoią waszą, i k tó ry  innego} 
celu, prócz dobra waszego, m?eć nie może. Brzydź* 
cie się ż ir tz ą ,  zaan t powszechnie od całego po* 
koleni* ludzkiego. Jeśli p onytu.ecie za obowią* 
zek kazdeg d o b re g o  oby w*t l a , nienaw id/ieć i 
publicznie-wskazaćirćz-bóyo.ka, lub nędznego sbóya 
cę, godzącego na życie i -• bsoość pryw atną, : i f ą  
liż także me powinniście podobnież cg у 1 ć 
dem tych , k tó rsy  usiłdią słupić wsz vstki. h .byt? 
każdego w scsegóioości zagrozić? ZLśhw osć 1 z%-: 
mysły sektsrzy są wszędzie jednakowe. Pdw iedć^ 
cie mi otw arcie, kochani ziom kow ie, coby do«4 
b ry  nasz K ról i  oypięc mógł po i> t d^nieysiegcH 
uozymćj aby ich skłon ł d i żalu s i i  przesz! -ść, i  
przerobił na spokoy-dych nadal obywateli? Dzie­
je przytaczają nam z «ssie wspsil al myślnych МоЧ 
n:>rchów, k tó rzy  nieprżyjać oł>m przeba-;
czyli; lecz buntownikom nie t  Iko wm ę d a r o w y  
ale ich naw et nagrodzić, jest to  jed. ore deiełettt 
wielkiey łaskaw ości K róla naszego. Czegóż оЦ 
żądał od tych wiarołomców 7,a swoj^ dx>b;'odziey* 
sfcwa? Przestańcie k>$okł im) należeć do t.owareystw^ 
których tak św ięta w iara nssza, jako też wi*y«i 
atkie dawne i nowe praw a krajow e zakazują. P 0 4  
wiedział im w ogólności, i domagał się od nich*' 
aby nie byli występnym i. Osądźcież sami, jak się  
za to wypłacili. Przyym iycie v;ięo radę, k tó rą  want 
daje przyjaciel i ziomek wasz, imieniem Boga i K ró- 
lafwa-jzego. Dawaycie baosność na zwodzicieli, któ-«. 
rzyby waś chcieli narazić dla pry w ataych swoich 
widoków, i sozęsoia s^*ego szukają w zwaliskach 
powszechnego dobra. Bądźcie ostróżni. Nie prze­
staną oni używać nowych in trvg dla uw iedzenia 
was do tego stopnia, póki zbrodnia i zdrada ni* 
przyw iedzie do nowych „bezprawiów. Dawaycief 
baczność, zaklinam was usilnie, abyście się me dali 
w plątać. Mam nadzieję, iż w  chw ili, gdy, jako 
dobry i w ierny m inister i sługa królew ski, wszel-i 
kiemi siłami staram  się powściągnąć iф  n iegodsi- 
wość i śmiałość; w  obwili, gdy nayskryteze ich 
tajer ,nice w- śledzić usiłuję, przyłożycie się z wa-j 
szey strony do u trzym aniaz publiezney spokoyno- 
ści, dla zasłużenia sobie tym  bardziey na daw ne 
chlubąe nazwisko naywierhieyszego mi*.sta» Bądź-; 
cie przekonani, i i  będę równie nieubłaganym  dla 
nieprzyjaciół publicznego porządku, jak upreey*}



hiym dla w szystkich, którzy się okażą miłośnika- dem tiźyclą dódhodow duchownych йа um o- 
mi porządku; dla młodzieży, k tóra dowiedzie do- rżenie długu narodow ego, zbywających od 
brego postępowania, zgoja dla wszystkich, k tórzy przyzw oitego utrzym ania obrządków religiynych 
św iętą naszę w iarę szanują, i są w iernym i pod- i duchowieństwa. Przyjęto juz dwa pierwsze tego 
danynii najlepszego naszego M onarchy.”  projektu artykuły . Podług pierwszego, osieroco-

I l r  ab i & Frimonty naczelny jenerał woYskaaii- ne kanon ie  nie będą nikomu dane do pewnego 
stryackiego, wyb era się ztąd w drogę, jak sły- czasu, a dochody ich będą obrócone na opłacenie 
cbad do Laybath , i na czas nieobecności swojey długu publicznego; wyjęto od tego ty lko kanonije 
edał dow cdłtw o Х -ązęciu Hessen Hamburg. Au- przyw iązane do uniw ersytetu kcim bryyskiego. A r-  
stryacy  rozbijają oboz poza m iastem . tykuł drugi opiewa, że beneficija kościelne nie-

T ir y n  dnia 2З maja» W ozoraysza gazeta ta -  czyniące dochodu 800,000 reisow  (7 ,8^0  złp.) w  
tey s ta  donosi, iż były Król f i tk to r  Em anuel wy» wielkich m iastach, 900,000 reisów ( 5 ,888  złp.) w 
p ch a ł d. 18 b. m. z  małżonką sw tją  do F ilia - miastach drugiego rzędu, a 5oo,ooo reisów  (4,896 
franca , i obejrzaw szy  tam eczną zbrojownią m or- .adp*) w najm n ie jszych  m iejscach płacić będą do 
aką, pow rócił do N icei, Zd^je się, iz teraźn iey - kassy um orzenia długu część lofcą dochodu. P e­
szy Król Karol Ftlióc odłożył podłóż do M odeny  neficija w ięce j go m ające, aź do ilości ś ,4oo,ooo 
na rz ss  dalszy. teisów  (2 3,2 56 złp), płacić będą oprócz tego po-

Komrnissya śledcza, ustanowiona w tuteyśzey Iowę przewyżki. W ięcey  zaś jeszcze nad pow yż- 
stolicy,żadnego podobno stanowczego skutku mieó 6zą ilość czyniące^ całą p trew yżkę płacić będą, 
nie będzie. Jenerał Slemielio, członek jey, tonaoy Pozwolił rząd  wywozić wszelkie zboże i  mą-
z  przyw iązania swego do Króia, m iał (j*k słychać) z a g ra n ic ę  bez żadney c e ln e j opłaty.
m owę, w k tórćy o św iad czy ł, iż nie m ożna sąd z ić  -------- ------ -
w szystkich więźniów, bo ich zasbnia  amnestya, н  i  s z p a n  i  j a.
ogłoszona naprzód przez K ró la , a potem przez (z Korr*. w arst j M adry t, dnia / 8  maja, Jene-
Xiążęcib C arignan , a ci , którzy po wyjeździe yał Morillo trzykro tn ie  składał Królowi urząd ka- 
Xiąźęoia Carignan r.ie odstąpili sprawy bun tu , p itana jeneralnego M adrytu, lecz zawsze K ró l 
ujechali z kraju. Zdaje się więc, .‘ź tylko nie- złożenia te g o , do którego przyprow adziło M b- 
posłuszni w ojskow i odniosą karę. Cbcianoby ora* rilla  powątpiewanie publiczności o jego de koń- 
ochronić csoby znakomitych rodzin. I ta k  marsza- śfcytucyi przyw iązaniu, n ie 'p rzy ją ł.
ł tk  frencuiiki, Xiążę Btlluno, uniesiony gbikw hścią, —-------------
kazał w Lugdunie  uwięzić Hrabiego Lodi, byłe- p r u s s t .
go sardyóskiego m inistra policji, lecz go na wę- Korrespondfent Warszawski, z K uryera  w ar­
owanie rządu piemontskiego uwolniono. Pozwo- szawskiego umieścił następującą wiadomość z Gdań- 
lono mu oraz powrócić do kraju . gdyby chciał $ka: W  miasteczku Scbonek ( Skarszew ) o 6 mil 
donieść o innych w inew aycacb, na co jednak nie od G dańska leząoerr, uknowąno spisek, k tó ry  przy- 
p rzystał. Tym czasem  spisano nazwiska 4 2 osób, tłumionym został. Na cze^e jego był H eidem an 
k tó rybh  m ajątek ma bydź w zięty  w sekw estr niegdyś porucznik w  w ojsku  pruskiem . Z e b ra ł, 
az do ukończenia sprawy. VYedług praw  krajo- już był około 800 ludzi rozm aitego stanu, w  
w ycb, zabranie m ajątku na skarb nie m& m iejsca , broń wszelką opatrzonych. Zam iarem  ich było 
Słychać, iż X iąźę Carignan  otrzym ał ordery au- napaść na miasto Stargard i opanować je; a gdyby 
atryacki, rossjysk i i pruski; to  pewna, iż pojednał sję to udało, na Królewiec uderzyć M atka żo- 
eię z te raźn ie jszy m  Królem. M iał mówić, i i  go Пу Heidemaba, mająca urazę do niego, wydała za- 
ohciano zabić we Florencyi. Słychać tak/.e, iż mysł jego rządowi, i zabrała mu naw et ukryte 
jenerał Łatour , k tóry ty le  przysług domowi Są- papiery. Szwadron huzarów  czarnych pochw y- 
baudzkiemu uczynił, nie odzyskał urzędu guber- cjJ łatwo naczelnika spisku i większą połowę 
nato ra  Nawary', tw ierdzą naw et, iź został oddany wspólników jego, a reszta ratow ała się ucieczką; 
pod dozor po lic ji, ł a t o ,  iż konsty tucją  francuz- lecz ścigają ich wszędzie, i już niektórych do 
k ą  uznał za przyzw oitą dla Piemontu. Kw idzina przyprowadzono.

Od granic włoskich dnia  fi4 maja. Listy z  ------ --------
Neapolu  d o n o szą , iż w K alabryi w y b u o h n ę ły  m eja- w i a d o m o ś c i  r o z m a i t b .
kie  rozruchy, k tó re  prędko przytłum iono, i z po- K orrespondent warszawski donósi i  fF iednia
w odu k tó rych  w ifle węglarzy rozstrzelano. p 0d 4 czerw ca, w te  słowa: głoszą u nas, iż w tym

---------------  jescze roku zebrać się ma w  W iedniu  dyplom a-
p o r t u g a l i A. tyczny kóngress z powodu wypadków w Turo у i.

(z Korr. w a rs z} Lisbona dnia д  maja  Rząd T urcya europejska ma te raz  6 ,482,ogo m ie- 
nasz ogłosił uchwałę stanów  z dnia 18 kwietnia, szkańców, z których 3 miliony G reków , 8 3o ,000 
m ocą k tó re j  wszystkie rządy, utw orzone ,w p ro - Bułgarów, i i , 5od,ooo W ołochów , M ultańczyków 
w incyach zamorskich według zasad konsty tucji, i AlbańcZyków. 
będą miane ga prawe , a władze, któreby się od- 1
rodzeniu rtsrodu opierały, będą odpowiedzialne za K urs wileński na assygnaty od dnia 7
k rew  gdziekolwiek przelaną. (Uchwala ta  pe>- cze rw ca : rubel srebrny, 5 ruble kopiejek 87^, 
przedziła wiadomość o przyjęciu k o n sty tu c ji przez Czerwony złoty now y rubli 11 kopiejek 83 , 
K róla w Brezylii). stary  rubli 11 kopiejek 64 , im peryał rubli 37,

Stany obraduią nad projektem  praw a wzglę- kdp. 621.

fVolno Drukować F. N . Golański Czl. Kom . Cera. —  w W iln ie  w tJrukarni łteddkćyi.

Я Obserwacje , 
X meterologi- 
6 czne.

Czas obserwacji Wysokośc Barom, j I И/уs. Ther. Itieau. 1 W i a t r y .  | 1 Odmiana ty powiet
dnia 6  średnia  

dnia 7 średnia  

dnia 8 pndz. 5

27 cal. 7 , i3  lin. I
27 -  4,17 -
27 — 4 ,2  —

4- 11 08  stopni

4 8 . 6 7  - -  
1 + 8' -  -  1

P ółn ocn y  

Pdlnoc. Zach. 

północ. Zach.

Pochm urno  

Pochm urno  

1 P ochm urno
! ■
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W iln o  d n ia  8 C zerw ca 18а» roku  9. s.

Doniesienie Teatralne.
l  W  następujący caw artek to test dnie 9 czer­

w ca 1 8 2 :, kom pania aktorow  polskich będzie 
miśła zaszczyt dać repreaen tacyą  w  cale nowey 
Dramy oryginalnie wierszem przez Ignacego Ни» 
omickiego z dziejów oyczystyyh napisanej, we 5 
«kiach pod tytułem : Goworek W ojewoda Sancio- 
miróki. Dzieło to  przedstawione będzie ze wszelką 
p rzyzw oitą  okazałością 1 at oso w rą  wystawą.

O. Kamiński Dy?* T . Pol.

Sądy E xdyw i żorskie.
1. Sąd pcdkomorSko - exdy wizorski w dniu 2$ 

maja 1B21 r  >ku, jako w term inie właściwym z ob- 
wiesczenia -д vo niedzielnego wypadłym, do majątku 
Połozdynia w powiecie W iikomierskim leżącego, 
w  komplecie przyzw oitym ,' z mocy nakazu Sadu 
Gł. Litewsko W ileńskiego 2go D epartam entu praez 
rezo lu cją  w dniu 1G iebruaryi teraźniejszego ro ­
ku danego zjechawszy, a przystępując do rozbio­
ru  spraw y między k o n s u k c e s s o r a m 1 Tomasze wi­
ęzów a kredyterarm  1 debitorami do massy Po- 
lozdyńskiey interes sowanemi, oraz konakLorami O- 
wilskierni, ostateczny term in dzień 3o miesiąca ju- 

. iii idącego roku w m ajątku Połpzdynra przezna­
czył, na k tó ry  ażeby wszyscy kredyberowie i  de- 
bitorowie, oraz zjakiegckulwiej^źrzódła utrzym u­
jący fundusze do konsukces*orek TornaszewicZoW 
należne, a przytym  i konaktoroWie Owilscy ź do- 
wodarrr sami lub przez plenipotentów' prawnie u- 
mocowanych staw ali, i niczym Sądu mezrywali 
w zyw a, z tym  ostrzeżeniem , iż l>' ?. rozjechania 
się i przew łok spraw ę ostatecznie rozebrać mocą 

, nakazu Sądu Gł. L it. Wzleń. 2go Departam entu 
zam ierzył, a zatym  nięstawający kredytorow ie i 
pretensórow ie w iecznej amissyi ulegać będą, na 
dębi torach zaś szukająca się pod ich. niestannośó 
-należność zrealizowana na rzećz madsy zosta&jc. 
Dat 1821 rnca maja ab dnia. J ,

Józef, Polkowski Podkomorzy ZawH. Fxdyw! 
Prezes* Szymon Kul wiec Sędzia Ziemski P tu  Ko­
wien. Exdywizori Stanisław" K w inta  Sędz. Ziem. 
P t u Zawil. Jan Łazowski Regent Exdy w ..

W  e z w a n i  e. x
! 1. M agistrat miasta Grodna, doprowadzając do
skutku ukaz Rządu gubermalnego [nt. Gvodzień, 
pod dniem 3 1 maja 1818 roku za N. 9.671 wy szły> 
przez nrniey >zą puldikatęjpódaje dó Wiadomości, ii 
w mieście Grodnie znajduje się od dawnych ^za- 
-sow przez nikogo niezaymowany plac pusty, przy 
ulicy Podolskiey położony, wedle inwentarza w ro­
ku 1780 przez kommissyą boni ord mis sprawione­
go pokafząny dyfereacyynym. Gdy więc z rozpo­
rządzeń władzy zwterzehmęzey wypada, aby tako­
wy plac, czy to zabudowanym, lub oparkaniocym 
by iż mógł,, przeto Magistrat nieinogąc mieć isto- 
tney wiadomości. kto jest jego właściciełempznał za 
rzecz potrzebną uczynić m niejszą pubhkatę, wzy­
wając w-łaspi cielą do jawienia się w Magistracie 
Grodzieó , z dowodami prohtijącemi aktorstwo nie 
raz rzeczonego placu,/od daty dzisieysfcey w prze­
ciągu ośmiu tygodni, gdyż za niejawjeniem sic W 
oznaczonym czasie M agistrat Grodzień, odpowie­
dnie d,<> prawa konstytuoyi 1764  roku z tymże pla­
cem postąpi. W  jakowym celu niniejszą pnhlj- 
ka!.:ę nie w mieście Grodnie przez miejsco­
wą policją. lecz i przez gazetę Kur. Lit. ogłasza,
2 do powszei hney podaje wiadomości. Dnia 51 
maja 1821 roku Grodno. Prezydent K. Kreybich.

Paw eł Zawadziński Regent.

Sądy E xdyw izerskie.
1 Sąd Toxatorsko E xdyw izorski jescze w roku 

1808 dnia 18 sierpnia napoczęty, na kon tynuacją  
dzielą  do majętności Z a g  Spitran i  Jan idzw w  dol­

nych i górnych w pcie FE likom, usytuowanych, n& 
sa tysfakcją  w ierzycieli przez zeszłego śp. J u s ty ­
na Anforowicza Sędziego Gr. Starodubowskiego 
oddanych, w ter toinie z obwiesczenia przypadłym , 
przybyw szy, gdy dla p o trzeb y  z ró incy natury  
possssorcimi i z samą byłą administrac j ą  nale­
żnych aktów, w tey  porze ostatecznie rozsąe&ić nie- 
mogący, czas zjazdu  dzień  1 8bra roku idącego  
wyrokiem  i 8 2 j m aja 2 1 dnia ogłoszonym p -zt*  
znaczył i zadetertoinował, oraz czyniąc safy f  o- 
kie у ą uprzednio nasiałemu dekretowi w roku 1808 
д 9 dnia sierpnia komportacyą w kancelia y i  

, Grodz. W  Likom, wszelkich tranzaktow, w przeciągu  
śzsściu niedziel od datty zapadłego dekretu to 
jest od dnia 21 maja 1821 roku z pcrsystencyą  
sześeio niedzielną, dla tych  ргупсураШ е, k tórzy  
zadość nie uczynili powyższemu wyrokowi, pod  
karam i sprzeęiwicńdwa nakazał, a z kolei rzeczy  
aby,tnterestowani do massy niewiadomością o za ­
szłym  i postanowionym na oitu lscuió  rozsądzenie 
sprawy czasie nie składali się, postanowił przez  
awizacyą w dodatku Kur. L it. p rzez  trzykro tne  
powtórzenie ogłosić i zawiadam ia, i i  je ś li wrze*  
czonym term inie z dowodami prawnem i w ierry- 
ciele i pretsiuorowie w rzeczonym  nie staną sądzie , 
rowno z momentem wyroku oczewistego ogłoszenia  
tditihuistą zapisze amissyą.

R a f  fa ł Stegwił P isarz Z iem . P tu  Troć. u> Ex*  
dyw izj i Prezydujący, Karol Romano* icz Sędzia  
Gr. Ptu W iltń . E xd yw . Szym on Kulwieć Sędzia  
Ziem . P tu  Kawień. E xdyw izor.

O b w i e s z c z e n i e *.
i M ocą którego da pzb i. podaje się w ia­

domości, ze w. Trybunale cywilnym  województwa 
Lubelskiego, otwartym został spadek, po me g d y  
Józefie Poniatowskim exaktorze kónśumpcyinym  
wm ieście powiatowym Tarnogrodzie w roku 1818  
zm arłym , i takowy za bezdziedzietny dotąd uwa­
żanym jest, dla czego mianowany przez tenże  
trybunał kurator podpisany, uczyniwszy ju z  w re ­
ku  1839 przez umieszczanie w gazecie W arszaw ­
sk ie j potroyne, do wszystkich, jakie  bądź prawo do 
pomienionego spadku mających wezwanie, n a p o • 
lecenie Trybunału po raz ostatni n in ie jszym  w zy ­
wa, prawo £0 spadku po Józejie Poniatowskim  
mających} aby w ciągu sześciu mienięcy od daty  
tego wezwania licząc, prawa swoje przed Trybu­
nałem  cywilnym łPojewódzirWa Lubelskiegó pro  • 
dukować nieomieszkali, kuratora o tym  zawiado­
m ili , po upłyniónym  albowiem tym  ostatecznym  
term inie , spadek za bezdziedziczny uzntinym  i na  
rzecz skarbu oddanym zostanie. D la  czego obuns* 
sczenie n iniejsze tak w dziennikach wojewódzkich 
Lubelskiego W ojew ódzlw ajakoteż w pismach pub li­
cznych w guberniach W o łyń sk ie j i Podolskiej 
il kraju Rossyyskim położonych, podpisany kura* 
tor w m ieście Lublinie m ieszkający umieścić pa- 
ŁeciL D at Lublin dnia  28 kwietnia  1821.

(pobpisano) Jan Skarszewski P. Try. Kurator»

3 W edle Ukazu Jego Im peratorskićy M ości 
Samowładnąctgo całą Rossyq etc» etc. etc.

UU r. Janowi Paszkowskiemu Podst olemu We,n- 
deńskiemu , Karolowi R ykm aąow i kupcowi ryskie­
mu f Janowi Z a rę b .e , W inctn itm u  М аіеск епъщ



Antoniemu M iłoszow i sukcessorowi zeszłego X d z a  
M iłosza , X  Jozefowi Bawerowi probosz. Uszpol- 
skiemui R a fa ło w i N arhutow i, Wiercińskiemu R eg . 
w ierzycielom  i pretensorom, oraz debitorom, Józe­
fow i i K onstancji i  C zy io w  Łappom m arszał­
kom W iłk o m .,J ó ze f owi S trutyń$kte#u jenerałow i 
w oysk p o i ,  Stefanowi Eyśm untow i w  W ilnie mie­
szkającemu, Stanisławowi Kopciowi, Zygm unta*  
ivi Bartoszewiczowi, Johanowi Ludwickiemu , Ka-{ 
rolow i B on ieckiem u , Ludw ikowi Koncewiczowi 
Strab. W iL,Janow i Zur. g a ł o w ieżowi b. p ka r .Z iem . 
I J p i tJ u s ty n o w i Ulntskiemu Chor., Ekonomii D- 
cuihskit&y, Mach wicowi Sowietmk&uń posiadają­
cemu majątek D ropouny w pci* И  ił kom. podo­
ba rei i star. Serce DawidoW ictowi, H irszy  M en- 
deiow iczom , I lir s z y  łlitkowibzowi, Szmerce D a- 
and o w ic io w i, S terow i W-eweliczowi, Leyzerow i 
Jalowskiomu, W ulfow i w innikowi, Jdejowi Kr*s~ 
ław skitm u, Ickowi MedenskiemU, Abramowy ja k ­
torowi, Ickow i H  lko w iczo w i , Morthce Dowido- 
iw czow t, żydom Uciafnhim i dalszym  pretensorom
i dtbitorom pózew  w referencji do zapisanego 
w aktach Sądu GL L it. W ih h . oświadczenia i 
wszelkich dowodow na Śądzie z lo iy ć  sic m ających , 
w ynosi się przed Sąd GL L it. m ie ń .  Z g o & ip a /t. 
z  in stanc ji Ur. Józefa Sitempeła w rzeczy oto:
i i  ig,ł przez różne wypadki, tak wojenne w roku 
i 8 i 2 ,  jako tez niepowodzenia handlowe i d a l­
sze podobne okoliczności, zachw ianej w  swych 
interessach , niemogąo od swoich dtbitorow od­
zyskać nalelnościow  , a z tych przyczyn  i 
innych w y d a rzeń , obciążony długami , ta  j e ­
den objc.kt p rzedsięw zią ł, tak cq do domiaru sa­
ty s fa k c ji  w ierzycielom , ja ko  fei ‘ jednoczasowey 
rozpraw y  * debitor&rw, poświęcić i oddać cały  
sw oy fu n d u sz , ruchomy w nossesyi R ze szy  zw a * 
ney arędowney od Ur. S trutyńskiey jtn tra ło w ty , 
Gaber. W ileń . na granicy P tu  W ilkom , z Bras. 
położonej, zn a jd u ją cy  się, oraz wszelki majątek 
summowny, od dębitorow w ró ioych  Guberniach i 
powiatach należny, na taxę i exdyW izy ą wieczną^ 
i  jako niektó fzy z wierzycieli, w róinych powiatach 
nielegalne pćuzyskiw ali konw ekcje , naliczając  
nad prawo wskazane, p o d a ły  wa przeto zaj. w szy ­
stkich w ierzycieli i pretenrorow. jako tez i debi- 
torow do jednoczasowcy rozpraw y, jako  w rzeczy  
z  osobami różnych guBerniow i  pówiatow przed  
Sąd GL Lit. W ileń. 2go D epaft. w  celu uzysKa- 
nia Sądu ,na  ten zamiar w prośbach,utw ierdzenia  
dowodow ia ł ,  służących przeciwnie'? nielegalnie 
pnfprmowanych stosunkom przez w ierzycieli, z m -  
kczemnienia, i  w  tym  celu na jidnoczasową roz­
prawę tak z  wierzycielami jak i debit o rami <bądu 
Taxałorsko Exdyw izorskiego do miejsca w R ze ­
s z y  z  oznaczeniem na zja zd  terminu lub Sądu 
Z iem . Brasł. jako  najbliższego mocą konst 1726  
i  j~ 6 6 , ze wszystkiem i tak stawającemi ja ko  1 nie­
sława jacemi, z jakiegokolwiek w zględu i pr awu, 
jakiekolwiek stosunki mającemu, sprzeznaczenia re- 
g U} zw yczayny c h i koniecznie z  prawa potrzebnych 
sądowi w yznaczyć się mającemu przepisanie; aby 
za ł n ikt do innych sądów prócz oznaczonego 
n iew yzyw ał pod karami sprzeciwieństwa zastrze­
len ia , bliiszości ia ł . do dowodu i odwodu uzna­
nia i tego wszystkiego decydowanie, co się wsprrn-  
w ie dowiedzie z  wolną tey  ia ło b y  poprawą. ^

Roku 1 8 2 1 , mca m aja 27 dnia . W o źn y  
świadczę iż  te? kopU pozwu z  autentykiem z g o ­
dna po J W W . Józefa i  K onstancji z  C zy io w  
Е І р о і»  M arsz. W ilkom , i dalszych wszystkich  
kredytorow i  pretensorow, oraz dtbitoręw , w po­

zwie posczególnionych przed S ą d  Gł. L iti Wileń»
2go Depart. z  instancji J P . Józefa  Sztempela dła  
zawiadom ienia o tey  sprawie w ierzycieli i dębi- 
torów gdziekolwiek zna jdu jących  się ra zy  trzy  
przez gazetę, Kur . L it. do redakcji w ileńskiej 
gazetney te g o i K ary  era podałem.
Józef N orm an W o źn y  Sądowy Sądu Gł. L it. W ileń.

R oku 1821 mca maja 27 dnia . Takow ą cy ­
ta c ją  zezrraną w  aktach Grodz. W ileń. R eda­
kc ja  Kur. L it. może umieścić w  druku.

Józej Naborow ski P isarz P ow iatow y Grodz. W ił.

P o z e w *
5. W edle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  

Mości Samowłddnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Annie z Dąbrowskich b. prezydenti 

grodz, bracłąw /mcctce Teofilowi synowi por ucz. 
woysk rossyyskich Burym , oraz sukcessorom Zesz­
łego Piotra Bacowskiego, w assystencyi ich opieki 
Onufremu Klimowiczowi b. prezydentowi grodz, 
wilkom, lgnące mą Czarnockiemu szara, dworu poi. 
w stopniu zeszłego X . Szneydarowicza plebana Wił­
komirskiego pretensoi ów, Józefowi marszałkowi wił- 
komir. oycowi Michaiowi kapitanowi woysk poi. sy­
nowi Lapporń , Ambrożemu Koziełowi prezydent, 
ziemskiemu wilkomir. Stanisławowi Niepokoyczyc- 
kiemu , assesorowi sąd. głów. Lit. W ileń. 2go depar­
tamentu, Janowi Bolce wieżowi b. pisarzowi ziem ­
skiemu wilkomir. Michałowi i Janowi Kuczewskim  
chor. wiłkom. Annie matce, Benedyktowi i A h x a n -  
drowi synom sukcessorom zeszłego Berenlta, Elrycha  
sowiet, nadwornego, Janowi Lipskiemu skarb, Do­
minikowi Tyszce b. prezydent, ziemskiemu wilkom. 
Kazimierzowi Zarnowskiemu b, sędz. grodz, wiłkom. 
Stanisławowi Gkrosińskiemu b. sędz, grodz, wileń­
skiemu, Kitkiewiczowey komor. niem niej Wszystkim  
dalszym kredy terom, pretensorom i debiiorom pozew  
edyktalny przed Sąd TaXatorsko - E xdyw izorski 
w mieście W tłkomierzu za remissą Sądu Z iem . 
W iłkom . w roku 1816 ju lii 5 sądzący się z instan­
c j i  Urodzonych M ichała 1 Józefaty z  Bułharynow  
Lipskich rotmistrz, wilkomier. wynosi się o to. / i  
ia l. delat. w roku з8о5 jonuaryi 19 dnia od ze­
szłego Antoniego Bulharyna Szamb, b. dworu poi. 
prawem wieczności fo lw ark W arańce nabyli z.a 
aktorstwo którego stó czet zł. płacąc, zastawnych, 
tam ie possesorów Ignacego Lipskiego Chor. h. woysk. 
poi czer. zł. łoo  i Bartłomieja Giedroyeia czer. 
z ł  З90 1 jak kwitacye świadczą mających spłacie 
obowiązali się, co i uczynili, na pewność czego ze 
to dopełniono na czer. zł. 5c o oblig temuż zeszłemu. 
Bułharynowi wręczyli. Z a  takowym lub po zasku- 
ieczniemu obowiązków to jest okupna zastawników, 
niewrócąnym do rąk ia ł. dellat po zgonie B u łka - 
ryn a  w roku 1809 apr. 22 dnia Sąd E xd jw izo r-  
ski dekretem oczewistym z procentami wskazał i 
kradyloiów Ur.Kuczewśkich, Niepokoyczyckiego B u - 
rych,Pruszyńskiego , Ł appy , X . Szneydorowicz, Szu- 
łakowskich, X . Żołakka , E lrycha i Bolćewicza za­
lakował, z liczby innych, gdy obiat. Łąppa , Czar­
nocki i Burowie zaogulną  lokncyą dla siebie tylko 
zajęli przez inekwitacyą ІТ arańce i procent wyzszy  
nad dekretem pokazany pobierali, a obzał. Burowie 
w czasie inekwitacyicały dobytek rnchomcśpi, sprząt, 
bydło, zboie, siano, słowem, co tylko majątek zał. 
Lipskich składało zabrali, a dzierżąc tenże fo lw ark  
ff'arańce , ony zupełnie zdezelowali, las wy pusto- 
szyli i sanle^ tylko ślady swego. pobytku zostawili, 
Óbiuł. Stanisław Okrasiński zapożyczył u brata 
zał. zeszłego Ignacego Lipskiego kom. czer. zł. 5x> 
na które przelew karty Klikówicza starosty pod­
stępnie, Ьо ju i  po jego E xd yw izy i wręczył 'i ztego 
powodu o resseysyą do grodu W ilkom, zaadcyto- 
wanym został, gdzie sprawa na kopii spraw o stanowi­
ła  się. Podobnież oM ałny Tyszko u zeszłego Jgn. L ip ­
skiego czer. zł. 3o zapożyczył i to jak dowody prze­
konają obi. Zarnowskiemu zu zm yślnym  przez te- 
goi listem do oddania niby Lipskiemu przy  poruczył, 
których Zarnowski gdy  niepowrócił właścicięlowi- 
r o zwinął się o one process i w  roku 1808 dekret co, 
piarum  spraw zętkroczył, wzywając tedy za ł. L i•



m cy Wszystkich hredytorów i  pretensorów do jedno- 
czasowe у  rozprawy a wyświęcając cały swóy fu n ­
dusz idą do Sądu i proszą wszystkich hredytorów 
i pretensorów za wypróbowaniem ich stosunków , je - 
dnoczasową satysfakcją w rozdziale domierzyć na 
debdorow przez sprawę wyjaśnionych summy sądzić, 
i kredytorów lokować, co z prawa wypadnie zdziałać, 
oraz prawidła remisą przedpisane zaskutecznić.

Roku  1821 mca maj a 25 dnia świadczę, i i  kopią 
I tego pozwu z indancyi W  W  JPanów M ichała i Jó­

z e f  aty z Bułhąrynów L.pskich Rytm. W ilk.wszystkim  
ffS(V. kredytorom, prctensoram i debitorom do mass у  
pcd'ug prawa do drzwi sądowych przybiłem o roz­
prawie w Sądzie taseatotsko-Eścdywiżorskim w m ie ­
ście W Jkom ierzu sądzącym się o zna jm ien i i dla po- 

j wszech 1 "go u iadorńienia do Kur L it . podadź przed­
sięwziąłem іѴьпгьпіу Wwrcin woźny, Ptu Wilkom.

>4 ай, 182 ' ni ca mai а 2З dnia takowy pozew  e- 
dykliilny woźny pow yże j wyrażony przed Sądem 
ta.Totorsko exdywizór&kitn zeznał świadczę. L e - 
opoU Komorowski Z iem . W ilkom . i Lccdyw. Sędzia.

Korundem tekowy pozew do Kur. Lit. może by d i 
podanym, świadczę: Loopold Komorowski Ziemski 
W itkom, i Rjcdywizorski Sędzia.

P o z e w .
5. ALEXANDER I Im perator Sam owładnący 

Całą. Rossyą etc. e tc . etc.
Przed Sąd- taxatorskxi-exdywizotski, skutkiem 

dekretu pierwszo zjazdowego tegoż Sądu, w roi 
ku idącym 1821 miesiąca lutego 12 dma, ogłosżor­
nego w mieście powiatowym Wileyce, od dnia 
10 miesiąca czerwca roku ninieyszego exystowad 
mający, urodzony Dominik Maszewski porucznik 
gwardyi polskiey i kawaler krzy/d. lep ii honoro- 
wey powółuie pozwem edyktalnym UUr. Onu­
frego Janiszewskiego^marszałka ptu łhumenskie- 
go, Tadeueza Reytana chor. plu diuckiego, Jaaa 
Bobkowskiego roim istza pińskiego, Ignacego mtl- 
chlióskiego komornika orszańskiegd, Rafała Kor­
zona, Adama Same wieża rotm istrza itowogfćdź- 
kiego, Antoniego Tołwińskiego profesora 
Kondratowiczową toż Slarozakonnych
Szeyny Leyhowicza kupca i obywatela mińskiego 

T  odry 35 a kupca nowogródzkiego lub 
ich sukcessorow, oraz inśzyćhr jakiego bądź zwa­
nia kredytorow i pretensorow. a zaś UUt\ Józefa 
i Anielę z Zawadzkich Wńtgmtow Ka­
zimierza Brzeskiego komornika Słuckiego , W in­
centego Burgielskiego Andrzeja 1'ryfcno-
wicza Pozniakow^i Kollegskiego Registralcra Jó- 
zeta Harasimowicza sędziego de part. mińskiego, 
slarozakonnego Josiela И и-s zowie, z a Riibinczyka 
meszkańca stołpeckiCgo debitorowf 2 i eferencyą 
do pierwszych żałob, i za onemi zapadłych de­
kretów, mianowicie remissymego w Sądzie Ziem.

' Wiłeyskjn» w roku teraz  nieyszym 1821 m iesiąca 
stycznia 2У i exdywizyynym  pierwszo zjazdo­
wym w dacie wyż pomienioney zakyoczonycb, o- 
raz do wszelkich dowodów w spraw ie złożyć się 
mających w prośbach następnych, summ za 0Ы1- 
gacyyncmi zapisami żałującemu należnych sczegól- 
nie od obżałowanych Józefa W id gin ta  za k a rtą  
W  roku 1806 m arca 20 dnia Wydaną czer. zł. 
538, Brzeskiego za k a rtą  w roku 1807 ja nu ar 5t  
dia W , Romualda Masze wskiego sędz. posługują­
cą, a od tegoż na rzecz żałującego przelaną ru ­
bli srebr. З00, podobnież od Burgieltkiego za trz e ­
ma Juskrybcyam i jedney datty  1808 augusta 11, 
drhgiey septem bra 15 i trz e c ie j oktobra i 5 te ­
goż 1808 roku, w  ogóle rubli srebrnych 45o i zł. 
poi. 464; od Bożmakuwa za dwoma c bhgami p ier­
wszym w roku 1809 nowembra 4 i drugim w tym ­
że roku i miesiącu 24 data wydanęmi złotych 
pruskich i ,6g3 i rubli assygn. 828, takoż od H a­
rasimowicza za listem rubli srebrnych 3v kopie­
jek 5o i od stąrozakonnego Josiela Hirszowicza 
Rubinczyka za k a rtą  wr roku 1810 m arca 24 da­
towaną rubli srebr. i 4o wespół z zalegającemu 
wszystkoleimemj procentam i, na wszelkim ichźe 
funduszu, chociażby pod niestanność sądzenia i  
rekognosko wania, po czem ode między 'k redy to­
rów p raw e dopominki przynoszących rozdziele­
nia 9 p re te n s je  zaś star. S z e jn j  Lejbow lc^a m iń­

skiego i Todrysa nowogródzkiego kupców tlo ża­
łującego zastosowane pod ścisły rozbiór wzięcia, 
k tó r e , po rozwiązaniu przez nich niestannych 
dekretów  pod bytność żałującego za granicą 
uzyskanych skasowawszy, jaka należność dla żałują­
cego z wyśledzenia funduszów przez tychże obżało­
wanych zgrabionych,! porozhezeniu się г  m m  przy­
chód/Jć będzie, te  у na w szelki m m aiątku pomienio- 
nych starozakounych zdecydowania i W podbiał w ie- 
TZycielów- oddania, zachow ując biiższość do ostate­
cznego dowodu przy strom e żałującego, n iem niej 
tego wszystkiego wskazania, o co w cczew istey 
rozpraw ie żałujący prosić będzie, zośtaw ująć ta ­
koż wolność poprawienia się na tey  żałcfiie.

Roku 3821 mca maja 2З dnia W oźny n iże j 
podpisany świadczę, iz tego pozwu edyk tdnfgo  
koprą, zgodną z ninieyszym Autentykiem w spra­
wce W . Dominika Maszcwskiego porucznika gw af- 
dyi polskiej 1 krzyża legn horioroWey kaw alera, 
z jegoż kredytoram i i de bit o rami w ) niesioną, dla 
uwiadormcma. każdego z Ićhmcść pozwanych do 
gazet krajowych K ur. L it. przesłałem  i tym  po­
rządkiem o term inie oczewistey rozpraw y w sa­
dzie taxatorsko-exdy w izyyny m , od dnia i o czer­
w ca roku idącego w  mieścu pow iatowym W ie r ­
cę w Gubermi m ińskiej sytuowanym* złożyć s:$ 
m ającej obwieściłem. D at jako w y że j. Jan  Sie­
maszko W oźny Ziem. p tu ' VV deyskn go.

Roku 1821 mca maja 2B dnia przed aktam i Je­
go Im peratorskiey Mości Ziem. ptu W ifey-kiego 
staw ając osobiście JP. W oźny Jan Siemaszko, po­
wyższą rellacyą pozwu urzędów tae zeznał, przy­
jąłem 1 że n*st w' aktach „ oraz zgadza się z one­
mi świadczę. W incenty  Kiersttowaki Ziem. p tu  
W iley^kiego Regent.

R. 1821 mca maja 20 d n ia , wolno do druku 
przyjąć , zaświadczam Iguacy Kij akowski PisarK 
Ziem. p tu  W iieyskiego.

, A fendow na dzierżawa.
5. Dwort&ńska F iu  kowieńskiego Opieka, po 

uptzedniey od dnia  5 aptyla ogtoszoney przez  
g a zeĄ  aw izacyi, na nie które m ajątki w t  v minach 
awizowanych do wzięcia w  a r tm l$  niedoczekaw-  
S ty  om bieątów ,  celem wyręczenia skarbcwey za* 
U głoś ci ha majątkach , ja kc lo : Serbinakh W . M i-  
łoszow ey majorowey w o js k  polskich, i  z  arendy  
tychże Strhin na schedzie Ъ. Grodz. Kowien. P i-  
ta rza  W . Bernarda S zuksziy  w  ІѴ^сиПасЬ, tak-  
że na zamiar zyskania funduszow ych  procentów  
do X X .  M issyonarzów  wileńskich z  m ajątków  
W . Borew icza Sędziego Granicz. Łowień. Borę- 
wic z i  Burbiszek należnych; te ź  m ajątki z powo­
du rzeczonych zaległościou/ w zawiadywania swo­
je oddanych , w pcie kowieńskim leżące i  taryfo*  
wane, powtóre postanowiwszy w arendowne dzier­
ż a w y  , na czas odpowiedni uzyśŁam óm  rzeczo­
nych zaległości w ięcej dającemu z publicznego  
targu w mieście Kownie p r z y  aktach Opieki speł- 
nivJ się mającego wypust zdó^ t*rmin cnego pier­
w szy  dnia 2 2, drugi dnia 25 , trzeci i  ostateczny  
dnia 24 jurni roku idącego 1X2* o zn a cza , # 
czym  pośrednictwem Sądu N iższeg o  Z iem . Ko­
wien. w  ptciei i  przez gazetę Kur. L it. powsze­
chnie og łasza , t  tóm: i i  ka żdy  do wzm itnionych  
dzierżaw konkurrent: chcący się informou uc o in­
wentarzach lub warunkach kontraktów  (które bydŁ 
mogą najdogodniejsze) każdego czasu w  kance- 
la ry i te jże  opieki dostateczną tnaleśc tnoze w ia­
domość. Boku 1 8 2 1  miesiąca maja  24 dnia .

Kowieński Z iem ski Sędzia G eysztor.
Sekretarz W incen ty  SwolJsieŁ

W ezwanie Sądowe.
5 . Sąd GL wileński Departamentu  2go w spra­

wie M ar szalko w ey Radziszewskiey i  szlachcianki 
Zieńkotoiczowey z  majorem woysk Polskich Dow* 
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gtaią, o poszukiwaniu po zeszłym  xiędzti hanonl- ra z  może ty lko  o tym  wiedzieć, iż oprócz pri. 
ku Klimanskim majątku , na rewizyą Rządzącem u szlin z  tey  komplarw.cyi na kupującego p rzy  pa* 
Senatowi dostawić się powinney, wzywał p rze t dających , ta i  majętność Horka je s t pod hypote- 
Gazetę Kury era L it. aby plenipotent pomienione- ką w ierzycielską na zł.Q Ó ,q4 r} g r .  ł  rozciągnę*
go majora D owgiały, gdzie się on w tey Gubemii 
okaże, z to i f ł  w Departamencie 2gim  papiery do 
w yraloney sprawy ze strony tegoż D owgiały s łu ­
żące, toczym  gd y  d o ją ł nienasiąpiło zaskutes z nie- 
niej рстоц>піе więc przez tę i Gazetę Kuryera L i­
tewskiego wzywa plenipotenta nie raz rzeczonego 

'majbra D owgiały do złożenia w tym że D epatta- 
■‘móric&e rekwirowanych 'dokumentów, ile być m c- 
te  rychle y. Roku >821 maja 24 dnia.
Jó ze f Biegański Assesor. Sekretarz Dobrzański.

Pomieścić w  Gazecie Kuryera L it. & woli 
sądu Sekretarz Dobrzański.

F rzeddz majątku.
2. tV  gubernii L i t . Grodz, w  ,Pcte N ow ogródz. 

majętność H orka do aktorstwa fV . Józefa  M i-  
tarnawskiego b. Sędziego granicz. N ow ogródz . 
należna, z 18 chat półw locznych 1 z kilku siedzib 
ogrodniczych złożona , z obszerności swojey nie n- 
c ią iliw a  na rolników urabiających sielskie i dwor­
ne zm iany , tatn osiadłych w ilości dusz mężkich 
r tw izy y n y ch  6 w granicach niezawodna, g run­
ta j t y  dobrego ‘gatunku, sterkoryzacyą oznacza­
j ą  się na czas d ługi, mają obfitość g lin y  do fa ­
bryk  i  torfu do gorzelni, dosyć je s t  lasu na o- 
pdł, gredźbę i na mierne budowle, z  sadem m ło­
d y  tn ju ż  rozm aite fru k ta  rodzącym , z  kanałami 
do biec hu i  dla ptastwa, na wsi i  we dworze z  w y ­
godnym  zabudowaniem , 7, karczmami dwóma, z  
młynami, w ietrznym  i wodnym wcale nowemi, ze 
stawkiem zarybionym , i  zdalszemi swemi dobro- 
ciami przez blizkość od splawtiey rzeki Niemnis. 
w ykazu j ącemi się; m iędzy miasteczkami: M iremy 
Stolpcami i W ieświżem  równoslponnie położona, 
je s t  do w ybycia na wieczność, od dnia > 1 aury - 
la  1822 roku, o czhn w  gazecie Kuryera L it. mie- 
scząc wiadomość niżey podpisany ja ko  przelewny  
zastaw nik tey ic  c a łe j H orki, każdego ochoczego 
nabyw cy , pomimo że ona w  arendowną dzierża­
wę W . Magnuszewęhiemu przeze tonie je s t  p o ­
st ąpiona ; wzywam  aby ra czy ł zjechać do nicy 
i  aby w szystko o b e jr z a ł ,  gdzie się zaprezentu­
j e  przeze mnie w ехсегріе albcł pużez samego 
o milę ód Horki mieszkającego aktora w  auten- 
■tyku dokument kom piana-у  у  n y  1821 roku 14 lu­
tego  prawnie sporządzony,, nazajutrz w magde- 
buryi N k iw iśzk ie y  p rzy  Znany, a wreszcie 28 te~ 
goż lutego, do akt Z iem . N ow ogródz. kancela^ 
ry i d la  nietj.ytttjy  wszystkim  wiadomości przenie ­
siony, na którym  polega pewność aktorstwa i ca­
la  ewikeya, jaka po za szłym  ze strony aktora pod­
czas N ow ogródz. kontraktów w  1820 roku oświad­
czeniu tey  Horki na taxę іе х -dyw izją , po w szy-  
stkostronnych z  kolei pozwach i  me pozwach sprzed 
Ziem . N ow ogr. rpy niesionych, po d d  асу ach, po 
kopii spraw  , i  po wzajemnych kompot tacy ack, 
nakoniec po przeciętym  ugodą processie, ja k b y  ju ż  
po dekrecie zjazdow ym , w niedostatku innej, jest 
jedyną  dla kontrahenta zasadą to nabybie ubez­
pieczyć m&gącą, g d y ż  ten dokument komplanacyy- 
n y  znaydując kredalną massę przew yższającą w ar­
tość majętności H orki ; tęż massę za  zgodą wie­
rzycieli z m n ie js z y ł , na jprzód  przez ponikcze- 
mnienie narosłych procentów i  kosztow  praw nych, 
potym  przez wzięcie to stu  procentów z  iśc izny, 
doprow adziw szy do ty ła . ile ta i  H orka ze sw e j  
in tra ty , massie kredalney dać może po pięć nadal 
procentów, wszystko to zam knął przez sporządzo­
ną w  jednym  czasie tabellę; każdy  kontrahent te -

tą r ze w  tey  liczbie ćnerow nptścić się summy ,ia 
zastaw  wniesionej zł. 38,28o summy tękoda jńey  
i z przekazu na rzecz moją przypadłych  zł. i 6 ,o08 
i  ze reszta zł. 5 c/,65g gr. >, należy do różnych  
w ierzycieli, którzy moćą tey komplanacyi zastrze­
żo n y  dla siebie procent ode mnie zastaivnika co 
rok z  g ó ry  pobierają; zniesienie zatem tey  z  po- 
ezlinami blizko sto tys ięczn e j hypołeki i цтоша 
z  samym aktorem o przelew ty tu łu  i o kaszta 
do nabycia przyw iązane Zostaje jed y n y m  dla коп* 
Łtahcnta objektem. Co z w oli aktora ogłaszając  
ja k o  \a s ia w n y  i  preteńsyyny dzierżawca ppdpi- 
cuję. K rzysn to f Korwin Pctrozolin Ѣ. Z iem . S\ 

-■P. Podsędek. ,
O s t r z  e "ż e n i e.

2 W . Jan Buchowiecki dymisjonowany kapitan  
woysk Boss. w rokuterażn. 1821 dnia  21 mc a maja 
na wexel własnoręczny z terminem opłaty, drua 24 

jurn i bieżącego roku z ewikcyą na wszelkim zna- 
leść się gdziekolwiek mogącym swoim majątku,! za­
winił nizcy podpisanemu r. S.A12, lecz że wśpóm* 
niony W- kapitan Butkowiecki ziemnego mejątku 
nieposiada, próctfunduszu ja k i jest przez tradycją  
oparty na majątku Butrymańcack wpcie Troć. po­
łożonym, a do dziedzictwa b. Prezydenta Ziem. 
Troć. PPrJ Bakowskiego przynależnym t którą to tru­
d y  cyą wzmieniony №. kapitan Buchowiecki przeleć 
w inne ręce usiłuje,, przeto szukaiąc ubespieczen-a 
mojey należności, mam honor przestrzedz prześwia-\ 
tną publiczność, iżby o rzeczoną trądy cyą i o sum- i. 
mę przez .n ią  na fdutrymańcach opartą, nikt w. ti­
ki ad у z PV. Buchowieckim nie wchodził, i wlewków 
nienabywał, gdyż ja z tego funduszu , jako jedyne­
go satysfakcyi szukać przeddewziołem.

Zoruch Jakub obywatel miasta fVarszaw y.
Roku 1821 \ jurtii 1 dnia że takowe o sir ze fan i 9 

Redakeya do Kuryera L i t , przyjąć może Świad­
czę. Antoni Pomarnacki Sędzia Grodzki }ФШшкі.

2 N iżey  podpiśany mam honor fi sir ze d z Publi­
czność, i i  lubo roku 1816 tibra 20 dnia wydałem ąblig 
W JPańu Jerzemu W er socki emu kopił a nowi b. woy. 
poi. na imię jego żony M aryanny z Srokowskich 
PVersockiey na summ ęr. s. trzysta, wszakże pro 1 то 
na takowy oblig zaliczonych sobie pieniędzy nie- 
miałem i na cny żadnego niezawiniłem grosza; pro 
2 do tenże Jerzy W er socki kapitan przez dokument 
kwietacyiny własnoręcznie nupisany w dacie roku 
i 818 mc a january i 10 drua mnie wydany i  służący 
powrót takowego obliguy jako ani sobie an żeriie 
niesłużącego nayuroczyściey zapewnił; gdy jednak 
mimo to wszystko nie tylko, że obligu mcpowrócił, 
ale nadto jescze pod imieniem żony swojey prozę- 
kwować mnie przedśiewziął; zatym ja  przeciwko za- 
kowey iiieprzyzwoite у  czynności kapitana W ersaA  
ckiego publicznie protestując się mam honor ostrzeds, 
powszechność, iżby o tylekroć wzmieniańy cblig ani 
z  kapitanem W ersockim , ani z jego żoną nikt w u-, 
kład niewchodzU i wlewków m eprzyym ował. gdyż 
w przeciwnym zdarzeniu sam sobie stratę przyp i­
sać będzie winien. Ignacy Tarnowski porucznik 
woysk poi. 1 [

Takowe ostrzeżenie Redakeya może umieścić 
w Kur. L it. Jó ze f Horodeński Sęd zia Grodz. W iłem

O s t r z e ż e n i  e.
2 ”Upraszam ninieyszym , aby nikomu ■, komu- , 

bądźkolwiek nic na moje im ię na kredyt nie da­
wać, oświadczając iż żadney nie uznam asity g n a ­
ty zkąd i od kogoby ona nie była R y g a  aźgo  
maja J 821. E rdm ann Gusta von Broecker.

W yjeżdżają  za granicę.
i . '  Do królestwa pruskiego W ileński obywatel 

josiel Tobiaszewicz Zakheim , z M orduchem Ley- 
bcwiczem Potruchem ne miesięcy dziesięć.


